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III RZESZA PANEM
srodkowsj $ poSudnious*; Europy

Ankara. Pat. Komunikat urzędo 
wy powiadamia, iż w następstwie ro 
rwAw  między ministrami gospodar* 
ki Lurcji i Rzeszy zawarty został uk 
ład na podstawie ktorego Turcii ot* 
wa~v zostaje kredyt w wysokości 
150 irilj. marek.

Kredyt ten wykorzystany bedzie 
dla przeprowadzenia licznych ro* 
bói publicznych oraz na pokrycie na 
Jc-yfłci za dostawy dla przemysłu i 
woiska.

Pa-wż. (ai.) Omawiajac rakf u; 
dzielenia przez III Rzeszę pożyczki 
Trj-eii prasa francuska pisze że it-st 
to  Jeszcze ieden zamach Hitlera na 
ukiar? sil euroneiskich Likwidacia 
Czechosłowacji politycznej pozwala 
na jej gospodarcze podbicie, a w ten 
sposób otwiera się droga na podbój 
Cidei środku we | i południowej Eu* 
ropy. Napór gospodarczy — twier* 
dzi prasa francuska—poprzedzi pod

Sąd Okręgowy w Krakow:c Wydział V. 
Kamy Dnia 15. września 1938 r Sygn. V. 
Pr 103138.

Sąd Okręgowy Wydział V. w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnym w dniu dz:sicj* 
szym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie wydał na. 
stęnuiące postanowienie:

1) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 
austr. proc. kam zarządzoną i wyl onaną 
przez Starostwo Groazkie w Krakowie dnia 
10. wrześn-a 1983 r. L. II. b)277)38 konfis* 
katę czasopisma „Krakowski Kurier wieczór 
ny* Nr. 245 z daty 9. IX . 1938 r. z powoda 
treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 2= 
g"ej pt. Niemcy zagraniczni politycznymi 
żołnierzami Rzeszy w całości albowiem treść 
tych ustępów zawiera znamiona występku 
z art. 170 kk.

2) artykułu zamieszczonego na str. 3.ciej 
pt. „Sprawa Witosa" od słów „1 nie* do 
słów „funkcji państwowych' albowiem treść 
tych ustępów zawiera znamiona występku 
z art. 154 k.k.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych artyku.
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porządkowanie sobie polityczne tej 
części Europy.

Londyn, (m.) Prasa londyńska 
jest niezwykle zaniepokojona poży* 
czka niemiecka dla Turcji, paraliżu* 

'"'t wpływy angielskie w połudiiio* 
wej Europ;e. Koła polityczne zbliżo 
ne do Cnurchilla. Edena i Ouft Cqo

pera sadza. że ta część Europy jest 
’~czpowroinie dla Anglr stracona, 
'"'odbój Rumunii, zagarnięcie iei pro 
wincji transylwańskiej z 300.000 
mniejszości niemieckiej, opanowanie 
brzegów Morza Czarnego, jest kwe 
stia najbliższych dni.

Horona-Radio....
i d( bre < dosiępre. 

POPLLAPM  O D B I O P N I K  DLA 
W S Z Y S T K I C H  
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Krwaua rnprawa hitlerowców
7. katolikami w Wiedniu

Warszawa, ( l e i . )  „'Wieczór W at 
szawsK“ donosi z Wiednia o w3i* 
kach iaki; się rozegrały pomiędzy 

- }onkami Związku Młodzieży Ka* 
ilickiej a narodowymi — socjalis* 

ami.
Przed katedra św. Szczepana w 

tórei ks. kardynał Innitzer wygła* 
—ał naukę do młodzieży, zgrotna* 
dził sie tłum wolaiąc: „Wierzymy
,• Boga“ i „Chrystus heil“ oraz śpię 
-^-c religijne pieśni. Narodowi so* 

rianści urządzili kontrdemonstrację 
-ołaiac „Wierzymy w Niemcy11 i 

"Hitler heil“, „Nach Dachau Intu*

tzer“ (Innuzer do Dachau). Grupa 
młodzieży katolicki* przypuściła 
wówczas szturm do jednej z kawiarń 
ckr>d dochodziły prowokacyjne ok* 
rzyki. Policja zapobiegła poważniej 
szemu starciu.

W  swym przemówieniu ks. kardy 
n=d Innitzer po mz pierwszy od An> 
schlussu wystąpił z ostra krytyka 
narodowego socjalizmu mówiąc: ..O 
^ebrano nam nasze sztandary i na* 
sze organ:-acie któreśmy z takim tru 
lem i nakładem ideowej ofiamości 

'uidowali, Zyskaliśmy *ednak więcej 
liżęłiśmy stracili bo poznaliśmy v.ar

Praga. (D ) .  Wzrastaiacy terror 
hitlerowski na terytorium na którym 
miał sie odbyć plebiscyt, uniemozli* 
wia iego rzeczywiste przeprowadzę* 
nie. Podnoszgc te sprawę prasa cze* 
' a stwierdza że cały obszar iaki o* 

trzvma III  Rzesza wynosić ma 
23.291 km. kw.. czyli więcej niż ro* 
''■we obszaru rdzennych właściwych 
Czech. W  ten sposób z dawnei Cze 
'-hosłowacii zostały maleńkie Czechy 
Czechy z autonomiczna obkrojoną 
Słowacja i Rusią Podkarpacką.

Ruś p od k arp ack a otrzymu j e  
autom  rr 'e

Praga. (D .)  W  sobotę, w gma* 
chu rządowym odbywały sie p ,-zez 
rałv dzień narady w toku który di 
ułożono listę autonomicznego rządu 
-ndkarpackiego w następującym 
składzie:

Premier i minister szkolnictwa: po 
eł Brody, min. spr. wewnętrznych: 

'cna+or dr. Baczyński, gospodarka: 
“ pc**ł dr. Fencik. zdrowie i opieka 
połeczna: dyr. Voloszin, komunika* 
cja: poseł Revav, sprawiedliwo: • 
nose} dr. Piescak.

Pierwszy podkarpacko — ruski 
minister w centralnym rządzie pras*

im dr. Parkany oświadczył w imię 
"dii rządu praskiego z balkonu gma* 
-hu rządowego, ze Ruś Podkarpacka 
o t r z v n  ie same prawa co Słowaccy 
zna. W  krótkim czasie odbeda się 

n-hory do sejmu Rusi Podkarpac­
kiej.

Ŵ cirw 7?cfs;a 
R u s 5 J i s t f a r p a c l r e i

Budapeszt, (m )  Nadeszła tu od* 
powiedź rządu praskiego na notc 
wfgie ska w sprawie podiecia Iml o 
wań. Podczas rokowań tych deleąa* 
•ca węgierska domagać sie bedzie na 
tychmiastowcgo obsadzenia obsza* 
ru dóry byłby ograniczony mniej 
wiccei nasł ępuiaca linia: nieoznaczo 
nv bhzej narazie punkt na wschód 
od Bratysławy, a stamtad poprzez 
Teva — Losoncz — Rożnów — Ko 
z-c/ce — Cagwar — Munkacz aż do 
Beregszasz.

 ̂ ^kezależnie od tego W ęgry zaża* 
od autonomicznego rządu vło* 

wackiero z pominięciem Pragi przy 
zzenia Rusi Zakarpackiej.

'ość naszej duchowei jedności. Za* 
howujcie wiarę w sercach i okazui* 

:a lak najczęściej na zewnątrz, na 
vct gdy narazi to was na ciężkie 
■,róbyJ‘.

Wiedeń, (ai). Dziś w sobotę wi® 
czór zorganizowane boiówki hiłlero 
yrskie w li.zbie ok. 5000 osób prz'** 
-uściły szturm pod pałac ..ard. Inni 
-era do ni :dawna wielkiego zwolen 

' a narodowego socjalizmu. Mimo 
~̂>oru rozwiązanego niedawno Zwią 

zku Młodzieży Katolickiej tłum wiar 
^nał do pałacu, poszuku ąc kardyna 
z i demolując urządzenie we wnętrz 
e.
Po zniszczeniu wnęrrza pałacu hi* 

tlerowskie bojowki podpaliły wyrzu 
cone na dziedziniec meble, obrazy, 
drogocenne zabytki, wśród okizy* 
k ów : „Śmierć księżom", Powiesić 
Innitzera". Znajdująca sie w pobliża 
PjOhca i wojsko przez długi czas nie 
interweniowały. Dopiero obawa że 
od płonącego stosu zajmie sie całv 
r ałąc i okoliczne budynki na placu 
św. Stefana skłoniły policje do roz* 

-•'--ria rozpraszania napastników. 
Wiedeń, Tai.) Kamienice na p*a» 

ru św. Stefana zamieszkane prz®z 
1 riezy zostały zdemolowane i znm  
—^"e. Wielu uciekaiacych ducliow 

nvrh uległo poranieniu przez rozbe* 
'p-wio.ny ‘ tum, Kard Innitzer z tru* 
dem zdołał uratować żvcie. ucho* 

naiacu ęV ostatniej chwili 
- —ed iego zajęciem przez hitlcow * 
rów.

T;d- c’e dowiaduiemy powodem 
-ai^ć !v ło katanie kard. Innitzera, 
wy^głeszone onegdai.

pnrł qw arrn'j3 usuwa or=>z za­
pobiega wypadaniu włosów

V ś m a s a
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N a widowni p olityczn ej
//

O pewnej konfiskacie ..
Przed paru dniami rubryka nasza, „Na 

•widowni politycznej", uległa konfiskacie. 
Nie pisaliśmy o tym dotychczas, ciągle o» 
-rekujp na orzeczenie Sadu Okręgowego 

i  na motywy konfiskaty. Ale ponieważ do 
tiziś dnia ich jeszcze nie otrirmaliśmy, 
przeto konfiskacie tej pozwolimy sobie po 
święcić parę słów uwagi.

A  więc: inkryminowany usc^p, tyczący 
przemówień Marsz. Rataja w parlamencie 
w r 1935, uchwał P. P . S . i Stron. Ludo« 
•weeo z r. J.935. oraz urywku z artykułu 
„Kuiena Porannego", artykułu pióra W. 
Stpic-.yńskiego, również z r. 1935, — wszy* 
stko to, drukowane bez przeszkód w r. 
1935 a w bieżącym roku i miesiącu prze* 
drukowane przez szereg czasopism, na nai 
szych łaniach zostało w całości skorjisko’ 
fwsne.

A ie zapyta ktoś obcy, ktoś nie mogący 
tego pojąć: może redakcja zmieniła treść 
lub formy tych ustępów? — Niestety, ca< 
łość przedruków została zaczerpnięta bez* 
pośrednio z tyg. „Zwrot", w którym ani 
jeden ustęp, ani jedno zdanie nic uległo 
konfiskacie.

Zd-waloby się: Katowice tak blisko le< 
żą Krakowa, ocena < enzorów jest chyba 
identyczna, — a jednak..

Oczekujemy na orzeczenie i motywj 
Sądu Okręgowego-.

Nominacje czy w ybory?
Mjimo już jednego doświadczenia nie 

możemy oprzeć się przed przedrukowaniem 
jeszcze raz z tego samego „Zwrotu" no* 
tatki p- t. „Tak zwane w vbory":

„Wielkie ugrupowania polityczne nasza 
go kraju pragną ewolucyjnego kompromi* 
k i i uczyniły już niejednokrotni* najdalej 
idące koncesje w tym kierunku. Słyszymy 
i  drugiej strony zapewnienia o tendencjach 
.bl.żonych. Oczywiście ordynacja 7 r 1935 
była od razu uznana za niemożliwą do 
przyjęcia bazę polityczną, ponieważ w) Idu* 
cza wszelka swobodę przy stawianiu kan* 
dydatur poselskich. Obrońcom, na szczęś* 
<fe nielicznym, tei ordynacji można wpi* 
sać obecnie do sztambucha dwa przykła* 
dy, naoczne, udowadniające, jak bardzo o :  
dynaeji obecnych wyborów w niczym nie 
jwzypomLia wyborów, lecz wykładnię sto* 
r,'Tików pewnej grupy osób x władzami 
administrac y j  ny mŁ

Praktyka pouczyła, że bez kompromisu 
takiego wybory w województwach wschód* 
nich nie mogą się odbyć. I  po raz drugi 
zawierają Ukraińcy układ z władzami ad* 
tainistraeyjnymi, poręczający możliwość 
„wyboru" dwóch kandydatów z każdego 
pkrrgu, przy czym oczywiście kandydaci 
są z góry wyznaczeni a ludność zmuszo • 
na do głosowania na iedna listę, o ile w 

w akcie wyborczym zechce wziąć 
udział. Musimy powiedzieć, że przy obec* 
noj crdynacji wyborczej uiBżam y to w 
ogóle za jedynie możliwe wyjście, jeśli 
wwjść mają z urny przedstawiciele Ukraiń­
ców, ale nie pod abna uważać takiego u-- 
kładu za akt wyborczy".

Nie chr*d7i o  k an d y d ató w  —  
w v s f a r c r v  bJsla k ar tk a

W chwili obecnej jesi rzeczą naturalną, 
żt, wobec zdeklarowanego już stanowiska 
całej opozycji w stosunku do wyborów par 
lamentrrnych. Ozon wraz z wszystki mi swy 
mi pry-budówkami, związkami, organiza* 
c: ">~’i, stowarzyszeniami i federacjami zmor 
b>lizc<wał siły i już dziś rozpoczął agitacje 
za. wzięciem udz!ału w wyborach.

Nie zaimowalibyśmy się tą oprawą, boć 
jasnym jest, jak dalece Ozonowi zależeć 
nm-1 na tym plebiscycie frekwencji wybór* 
czej. Ale są rzeczy, które muszą zwrócić 
r a  -"obie uwagę Oto, jak donosi Kurier 
Polskr“, w szeregu środow^k, w mia.stach 
J wsiach, agitatorzy ozorowi nawołują d i  
głoroynria twierdząc, że broń P: nie Boże 
nie chodzi bynajmniej o wybór tak!ch czy 
innych kandydatów, nie chodzi o głosowa’

Żywiecka Fabryka Pap?eru

„ Ż Y W  ł E C “
„ S o l a l F -  S.  A.

poleca specjalnośći

Tiitiii i l i iM Iii  do papierosów
kalka M asTvn ova 
Kalka Ołówkowa 
"aśmy do Muszyn 

Papiery Toaletowe

Szpag a ty  Pap i e ro w e  
Pa p ie ry  W o s k o w a n e  
R o lk i  K r e p o w e  
B i b u ł k a  K w i a t o w a

B i b u ł k a  P a k o w a  
Pa p ie ry  P r z e b i t k o w e  
S e i w e t k i  P ap i e ro w e  
T e k t u r a

Wcioy, Je IwaWte, ttóUa, Kohirj, K> ce

*■' =■*• . Kranów* FJorldftska 23
P. i . UrzędniKiw Państw.tiląi w spłatach

p ożegnanie  z H radczy nem
Praga B. prezydent republik? dr. 

Benesz, który wczoraj pożegnał się zc 
twymi współpracownikami opuścił 
~amek na Hradczynie, udaiac sie do 
Seminovousti. położonej o kilkadzie 
'dat kilometrów ną południe od Pra*

Niech mtiwi „
D ria 26 września wygłosi! prze* 

"ówienic niermech' mąż stanu Adolf 
Hitler. Słowa iego rozsadzały Pałac 
'oorfowy w Berlinie, rozbiegły się 
a cały świat, wcisnęły sic do wszyst 

kich aparatów radiowych. .doiyłv 
:e czcionkami na szpaltach wszyst* 

'•ich gazet. Kanclerz Hitler zna war* 
ość mówionego słowa. Niejedne stro 

nicą ..Mein Kampf“ iast poświecona 
anadnieniu wy ższości słowa mówio 

‘■j eob od słowa pisanego.
Dziwna rzerzl Hitler nie obawia 

! '  l;onfron+acji swego przemówienia 
-e założeniami teoretycznymi. ŵ ylo* 
-om m i w ..A^ein Kampf“. Jest on 
vow;iem wielkim znawca duszy tłu* 
mu. W ie on i szeroko o tym mówi, 
’e ; poiętność szerokici masy est

~r'~o  oerarir7o^'i . nO-linro -̂ć rną*
ale zato pamięć krótka”. Może i

'■o wszystko prawda! Pewnym iest 
' - b i ,  że krótka pamięć posiadam 
"iebdko szare masy ale co gorsze ro 
meici wodzowie narodów przez Hit 
'■.na pogardzanych. A  może ich pa*
deć wcale dobrze funktjonuiel?.....

Tak czv owak, dobrzeby bvło po 
-'-uznać sposób rozwiązywania zaga 
'nień przez Hitlera w „Mein Kampr“ 

~e sposobem rozwiązywani i w jego 
ostatnim przemówieniu.

„v iemirrka p o b u k a  zagraniczna 
jes t  w odróżnieniu od politi ki państw 
demokratycznych ś«iatuglądem wy­
raźnie określona, światopoglądem 
naszego narodu, t j nowej tlnetiej 
Rzeszy, zm er/a ku utrzymaniu i 
zapewnieniu istnienia niemieckiego 
narodu.

Nie mamy żadnego interesu u- 
ciskać innych narodów, nie życzy 
my sobie wngóle widzieć innych 
narodów wśród nas, chcemy na 
nasz sposób stać sie s/.c/ęśliw, 
niech inni uczynią to na swej spu 
sób”. *• -

Tak  powiedział, a jak napisał? 
„Dla Niemiec przeprowadzenie 

zdrowej polny ki rolnej b\ b> uwa 
runkow ane jed\ nie n ro ib w  (iśjcią 
zdobywania nnwci h rhszatów w 
Europie sam ej” (sir. 153)

„Bez sent\ meiitów w politj-ce 
zagranicznej" fs'r. 740 742).

„Gi anice państw tworzą bidzie i 
przez ludz.i są zmieniane (str. 742 .

„Muszę jak najostrzej wystąpić 
przeciwko tym narodowym pi-ma­
kom, którzy w takim sposobie zdf.it 
bywania tn v to n ó w  dopatiują się 
„naruszania świętych praw człow je 
ka" i w konsekwen ji przeciwko

nie na nich, chodzi tylko o oddanie kartki, 
lawet białej, nawet zniszczonej.

Czyżby doprawdy działacze kierownt* 
"zy Ozonu nie zdawali sobie sprawy z 
niezwykłości" fboimy się powiedzieć Ina* 

czej) tego typu wyborów?

temu wysuwają swe piś miała” 
(sir. 740 .

„kierujem y nasz wzrok na ziemię 
ze wschodu" str. 712).

A teraz najważme]sze ! O swoim 
stosunku do Polski Hitler mówił:

..Rozumiemy, ze są tu dwa naro­
dy, które obok żyć mus/ą i z któ 
r\ch ?idi*n me może usunąć dru­
giego." Mówił on dalej, i? się sta- 
ń.ł zapobiec i rzeczywiście zapo- 
bi gi, by narodu niemieckiego i 
pulskiego, me opanował pewien 
kompleks dziedzicznej nienawiści.
I dlatego w  ,Mem K am pl” pisał: 
iż „dzieciom żydowskim polskim, 
afiykanskmi i azjatyckim powinno 
bvć uniemożliwione nabywanie nie- 
mDckiego oby w atelstw a ” (str. 4E8).

„PolenpoliMk” jpst omawiana na 
stronicach 297 i 429 . M. Kampf". 
Skromnie jak na dzieło o 780 stn - 
nicach. 297 i 429 stronice są jednak 
bat d/o w y m o w n e j  . ...

Cytujemy dosłownie: J(T a  przez 
wielu żądana poi,ty ka j olska w 
sensie gei manizacji opierała się 
niestety zaw sze na m? lnych zału 
żeniach. ,c ąc!zono, że uda się piz.e- 
prowad/ić germanizację elementu 
polsk>ego drogą zwyczamego jezy-

Alydło „O R Z E Ł " najlepsze surowce
zawiera

Alydło „O R Z E Ł " pochwaK na wy* 
______________________stawach zbiera.
■iwiiii n  ■ i w i w — —  B a n m m i e M i
kowego zaasymdonarna tegoż ele­
mentu. W  tym wypad-u wynik 
bvłbv pożałowar.a godny: naród
obcej rasy wyrażający swoje myśli 

języku niemieckim, poniżający 
wielkość i godność naszego narodu 
s w oj .i własną ma! >ścią” W ięc co? 
Oto odpow,edź! „To co w historii 
bx ło korzysfne dla procesu germa- 
nizac|c to była ziemia przez nasz\cn 
przodków m i e c z e m  wywalczona 
i sknlonizov ana niemitekimi chło 
parni".

Wustarczające ? t
Tak  w stosunku do nas, a w sto­

sunku do F ran c ji?  Co mówił? 
„...pioblem Alzacji i Lo'aiyngii nie 
istnipje ięcej dla nas. My w szyscy 
n e  chcemy więcej wojny z Francie, 
me chcemy nic ego, absi lutnie ni­
czego od Francji .A  napisał ?" Po 
h-wir/ne było rozwiązanie kw-ettji 
Alzacji i Lotaryngi'. Zamiast bru­
talną eięś-ifi urwać '»/ na zaws/e 
łeb hedrze francuskiej a Al/ntrzy 
kom dać równe nraw .r, nie-zrobiono 
ani ieclnego ani druciego” fstr 297). 
W  osobowym i rzeczowym spisie 
„Mein Kami f” mamy następują e 
zdania : „Wrćtr śmiertelny Niemiec” 
(str. 699)... „Zgodność francuskich

i żydowskich interesów (sir. 704)...
. Afrykańskie państwo na gruncie
europejskim” (str. 730)...

A wniosek., „zei malnien"
#

26 września Hitler mówił „Za 
pewniłem dalej pana Chamberlaina 
i powtarzam to tutaj, że gdy to za­
gadnienie Dędzie rozwiązane, (sc 11 
sudeckie) dla Niemiec nie zostanie 
już ladnyih terytorialnych zagad­
nień w Europie. Zapewniłem go
o o o o o m o o  M t m u w a o a o o a o r o o o o o o o o  o n r v T r r ir H X » o o o o o o o o o o

| S a n n  o k ry ć d am sk ich

. I», M O N O S C H IIN
t r a i . o  Poselska  20.

Zaxviadami!'m P . T .  klientów
♦ ♦ ♦ Iż po powrocie z zagranicy

zaopatrzony jt s i im  w naj 
jj nowsze modele P a r y s k i e .

Uw.3£ a  n a  w r r e s  11
~ ~ m i i i i m n n m n n rm rm n rn w -in r n n n n n n r im n n ir m in i n O O O O Q i X p p i w * l

również, że vr chwili gdy zostaną 
rozwiązane pre Llemy narodow i ś- 
ciowe w tym państwie, me będę 
się czeskim państwem dalej inte­
resował”.

Czy można temu przyrzeczeniu 
u fa ć?  Znaczyłoby to, żeśmy weszli 
już w okres lat długiego pokoju,— 
bo kwestia sudecka /ustała rozwią­
zana w myśl żądań Hitlera w każ 
dym razie ku największemu zado­
woleniu Hitlera.

l aki sąd byłby sądem naiwnym.
Kierunek poi 'ty k i niemieckiej 

został nakreślony przez Hitlera w 
Mein Kampf i przyznać trzeba, iż 
dotychczas konsekwentnie był re- 
al *oxvanv. T a  pcdiiąka n a  realizo­
wać hasło „Drangnact O sten” przy 
uprzednim ocz\szczenili terenu na 
pułudmu 1 zachodzie. Miaiodajn^m 
dH polityki Hitlera nie są jego oś­
wiadczenia. Rolityka zagraniczna 
hitleryzmu je s t  częścią tkładową 
jego pobtoki wewnętrznej. T\lko 
przy ciągłych sukcesaib na zew­
nątrz. Trudności w ew nąlrz będa się 
coraz bardziej pogłębiaJy polityka 
hitlerow ska siłą k< nieczności musi 
przi bierać charakter nieograniczony. 
„Mein K am pl” pisany dla „swoich” 
daje nam wyczerpujący i braz ja ­
kimi drogami i szlakami będzie po­
lityka ta kroczyła

Czy realizacja „Polenpolitik” bę­
dzie zamierzaniem bliższy m, czy 
też dalszym — polityki Hitlera osą­
dzić to się nie da. Winkowski

1 R j ś  K arp ac k a  nie chce  
ę d e r w a r i a  od C yechoslowacji

Praga. Za pośrednictwem premiera sło* 
wackiego Tiso przesłały ugrupowania na* 
rodowe Rusi memoriał do Pragi którym 

-- .w a ją  się takiego samego rozwiązania 
iai\ dla Slowaczyzny t. j. autonomii w ra* 
mach Republiki Czechosłowackiej. Równo* 
czcśnie „Biuro Ukraińskie" w Londynie o- 
raz prasa ukraińska w Polsce ostro wystr* 
P'-'ją przeciw oddaniu Rusi Węgrom.
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W  ciągu ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PKO mógł się, jak 
zawsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno­
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych w PKO.

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE P K  U

•Jaań$V' .* -

■ i*

Droga do wielkości

Wyborp ssmcrządc-we
m e  ©cfb^dg się
W arszawa (teł) NP warszawskich 

kołach politycznych twierdza, żf ist- 
1 r ’-i projekt, według którego wvbo> 

rv do samorządów z wyiatkiem trzech 
i  *ast które posiadaia zarzady korni- 

ryczne a więc W arszawy, Pozna- 
a i ło d zi, mała być odroczone. W7 

tym celu przedłużonoby kauencip do 
ix chczaro,Trych władz ^amorzado wych 
c o  1 lipca 1940 roku. W ybory do sa« 
r  orzadów byłyby przeprowadzone 
Y  *'ier*vszei połowie 1940 roku i mu< 
■'t"b y  być ukończone do 1 lipca 

! >40 r,

P. P. S. a wybory
W arszawa. Ogłoszony komunikat 

po posiedzeniu C. K . W . P. P. S. nie 
zawierał bliższych danych, dotyczą­
cych uchwał w sprawach wewnętrz­
nych. Z kół P. P. S. informuia, źc 
bvłv omawiane sprawy wyborcze. tax 
do Izb Ustawodawczych, jak i dc 
samorządów Co do wyborów parla­
mentarnych. stanowisko zaięte przez 
C. K. W . idzie po linii, jaka za mu* 
e prasa partyjna. W  sprawii wybo­

rów samorządowych P. P. S. rozwi­
nie mk najintensywniejszą akcie, łą­
cznie z pokrewnymi organizacjami a 
w  nierwszei ljnji z Klasowymi Zwiaz 
kami Zawodowymi.

Dr LUSTRA krem „Ultresol rmśwle- 
łlany promieniami 1/ltrafo'etowyml 
wskazany do codziennej© utytku, 
prieolwdzlsła ujemnym wpływom 
atmosferycznym.

Pracownicy umysłowi
rozpiczęl; akrjĘ tPtazą

W arszawa. W yłoniony przez wiel 
ka paradę pracowniczą — „Pracow­
niczy Komitet W yborczy do Rady 
M ierkjej w Stolicy", w skład któ­
rego wchodzą przedstawiciele wszyst 
kich związków’ pracowniczych, nale­
żących do C. K. P. odbyć swoje 
pierwdze posiedzenie. Po zagajeniu 
przez prezesa C. K. P. Józefkowicza, 
powołano na staleuo przewodniczą­
cego komitetu p GacKiego (Unia i. 
Komitet uchwalił regulamin budżeT 
i plan akcii wyborczei. wvb:eniac 4 
podkomisje. Na czele podkomisji pr.' 
gramowej stanał p. Barański (Zwr. 
Prac. Sam: Ten t.), prasowo-propą- 
gandowej p. H a:bowicz ( Państw. 
Bank Rolny), finansowej p. Chruś- 
cicki (Z .  N, P ) .  organizacyjno-tech­
niczne] p. Szperber (Bank Gosp. 
Kraj.).

MMiMł r-gg"* °BixvŁ- .r,sarna

Stronnictwo ParrdowB
„poclchu1* «sar»d*/d-8«j© 1

Z Łucka donosi agencja Kabel, iż w -• 
kresie przedwyborczym bardzo żvwą dzia­
łalność wykazują wołyńscy działacze Stron­
nictwa Narodowego. Jeden z nich, n eja,o 
p. Bolesław Podhorski, osadn:k krechowiez 
ki stara się nawet na własną rękę o man­
dat poselski. W tamtejszych kołach poi ty. 
cznych twierdzą, iż akcja ta ma r.a celu 
mimo ogólnej zasady bojkotu — wprowa­
dzenie przez Stronnictwo Narodowe do 
przyszłego Sejmu swego „konia trojańskie­
go".

"Wypadki ostatnich tygodni w wiel 
klei mierze zmienJy sytuację między 

arodową.
Stały wzrost potoki Niemiec, tiie 

-apopykający żadnych zewnętrznych 
hamulców któreby powstrzymały 
wycieski pochód brunatnych koszul 
łabość Francji kupującej spokój za 

'e  zdeptania własnych zobowiązań 
nbec swych sprzymierzeńców — 

mgiclskie carte blanche dana Hitle- 
przez sir Chamberlaina -  oto 

'ementy które w ocenie obecnego u

kładu stosunków przede wszystkim 
-inny być brane Pod uwagę.
Coraz to silniej zarysowuie sie 

ide- i >aktu czterech, wbrew wszelkiei 
'ogjoe mającego powiazać dwa. naj­
bardziej pragmee pokoiu... bo najbo 
•?h*“z mocarstwa z dwoma Państwa 

-ni faszystowskimi, głodnymi i żąd* 
—i  zaborów.

Pałeczka dyrygenta europejskiego 
enuet+u coraz cześciei ziiaiduie się 

r  rekach wodza III Rzeszy. :o też 
i ~raz więcej w nim dysonansów i

grzytówj zwiastujących Jutro temu 
V,kiego oręża.

Przeciw komu to jutro będzie
zwrócone?

W  ni.;pięknvch brunatnych bar> 
wach przedstawia sie przyszłość. zal« 

-ą w dużej mierze od tak trudnych 
do przewidzenia decyzii kanclerza, 

a1- o r Lrująccgo w polityc* momeu 
*n zr skoczenia.

• • •
Z  doświadczeń dr.i ostatnich "ide 

y wyciągnąć wnioski, 
bo^ka musi być silną j#'.li che®
'---eć.
Jedyna droun do wielkości pans- 
a iest uczynienie zeń celu pracy ł 

"vcia na;szcrszvch warstw społeczeń 
---a widzących w państwie swoi- do 

hro. swoja własność dzięki której 
-f-gnać rroua byt n?e tylko bezpie- 

—-v ale i godny wolnego człowieka. 
Rzad ieżeli rra dobrze spełnić swój 
-łwiązek i kierując olbrzymim wy 

~*’l'iem mas ludowych s^ o rz y ć  ko­
nieczne elen enty mocy państwa — 
-v’ j„-ać sie mtisi na zaufaniu najszer* 
' 7*,frb rresz obywateli.

"'""ykorzystywanie omyłek ustawo 
dawczych rroże wprawdzie na czas 

-—-'en zapewnić władzę, niebędzia 
'na ,’e^nak nigdy silna

daia masy tym tylko, którym  
i których uzna i a za wyrazicie- 

n .- -'-^Ijzatorów swoich dążeń.
Czas najwyższy bv zdano subie w  

snraw“ z tego. Czas ,iaiwvż»
■— by poyjstal rzad mogący liczyć 
' ” 0 arc?e zorganizowanych w ru- 

-t>?hc politycznych mas ludowych, 
nie obozów koncentracyjnych, 

*  -a  zachodnia rasza granica lecz 
koncen+racii narodowej

-rzuconej nam powagą chwili i o« 
 ̂ ,riazków jakie ona na nas nakła­

da. ■ ■
Tedy wiedzie droua siły. Obyśmy 

o. nia jak najszybciej wkroczyli.
C. R.

Niebywałe szanse wzbogacania się
ula nabywców s :  ów 43 ej Loterii!!
C o  d  r u y i  l o s  w y g r y w a

 ;_________MIUON ZŁOTYCH
OGÓLNA SUMA WYQ-'AMYCM — --------------------

2 5 , 2 9 3 . 0 0 0  r to ty zn.
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Cały Świat polityczny Pols!;> czeka 

z niecerpiiwością na uchwały, jekie w 
dniu dzisiejszym poweźmie Long;e;: 
Sironnictwa Ludowego w Warszawie. 
A by zasięgnąć informacji zwróciliśmy 
się z zapytanie do jednego z ■ zlcnkó v 
Rady Naczelnej S. I... W  rozmowie p • 
tocznej oświadczył on:

Stronnictwo Ludowe stoi nie 
zmiennie pr/,y t/.w. rezolucjach No- 
wosieieckirh przędło onvrh czyn­
nikom miarndajivch, które jednak 
me spotkały się z jakimkolwiek: 
n a « e t  oddźwiękiem. Stronnictwo  
Lud iW<* st d narlal na stanow isku 
wszystkich uchwał. jak 'e  pow/iał 
postrajkowy Kongres Stronnictwa 
Ludowego, d alej na posiedzeniu 
Nao/elnego Ko.i.itelu Wykonaw­
czego S'ronnictwa, oraz na w*ka- 
zuua-h Zn>-".'!n Ok Mała-
polski i.o, p o w z c c  h na Zjeździć 
U  cięgowym w R/e -.zowie.

Stronn'ctwo Ludowe nie widzi 
żadnej możliwości zajęcia innpgo 
stanowiska w sprawach zasadniczych 
j sąlzi, żt me mogą one podlegać 
żadnym wWęnstV'otii, a to tvn bnr- 
ddej, źe ad yersarze S f  o nici w a ro  
s lu ź ti j\ się insynuacjami i metoda 
mi walki w\ ale nie rycerskiej.

Bez amnestii dla emigrantów i 
w iężn ów poi tycznych nie ma mo­
wy o zmianie postanowień. Ludow ­
ca uważają amnestię za punkt am­
bicji chłopskiej i żądają je j  w raz.

z przywróceniem praw dla skaza­
nych. Bez teiclj odstępu|ą pertrak­
tacje ws7.\stkim odszczepit-ńcorn 
Stronnictwa i polityczni m ciurom. 
Ciurom fagasom chłopi swego 
losu me piiH ii rzają w \ znają zasady 
demokracji i tej skutecznie obronią 
przed pohańbieniem.

Stronnictwo Ludowa w żadne 
konszachty mu ubl żające nie w ej 
d/ie, jak  i z każdym renegatem 
politycznym postąpi kategorycznie. 
Na żadne przydziały mandatowe 
me pójdzie i nie da się przedesty- 
lowywać prze*, żadne alembiki wy­
borcze.

it-onnktw o 'u d o w e na Kon­

gresie  w a rszaw sk im  zaleci je d ­
nak najpraw dopodobniej luoowcom
wzięcie udziału w  wyborach s a ­
rn rządowych. Będzie jł  dnak dużo 
zdań,, by i w \v\ boracu samorządo­
wych udziału nie brać. Zwycięży 
karność ludowców stale umacnia­
na i stale się klarująca. „D ó ł” z
„górą* w zupełnej zgodzie.

* **
Po zekamy co nadchodząca nie­

dziela przynieś e. Z wielu oznak 
widać ze ludowcy w spranie wy­
borów pai larneiitarnyib z-jm ą na 
Kongiesie stanowisko stwierdzune 
już uchwałą N. K. W .

S t .

Praga. Prasa czeska, omawiane w 
dalszym ciągu kwestie piątei s.tefy, 
przynosi dane cyfrowe co do ogól* 
nci powierzchni i liczby ludnoś, i te* 
rytoriów, przechodzących pod wla* 
dze niemiecką. W edług prowhycz* 
nych obliczeń, calv ten obszar wyno 
~ić ma 28.291 km kw., czyli obejmu 
ie terytorium wieksze od połowy ob 
'zaru Czech właściwych. Na teryto* 
ium tym zamieszkiwać ma 3.638 ty

WMki proces przeciwfaszystowski 
w e W ło sz e ch

Rzym. Przed sądem włoskim w
Messynie odbywał się wielki proces,
Irwaiacy przez 11 miesięcy przeciw*
ko 90 oskarżonym o rózne przestęp*
stwa. W szyscy oskarżeni pochodzą
z sycylijskiej prowincji Trapani. Do
głównych przestępstw należało za* 
n u a n a - i .—ja —  i m« mm i- . ■ ...n-

(lapiil na sfłidenfi ł u t a
Lwów. W  czasie rozdawania o* 

dezw nowopowstałej we Lwowit de 
mokratycznej Niczależnei Bratn ei Po 
mocy Studentów U. J  K. doszło do 
starcia z młodzieżą wszechpolska. C  
fiara bójki był jeden student ludo* 
wiec zraniony w głowę. Student ten 
otrzymał cios neżem; sprawca przed 
uderzeniem odchylił marynarkę na* 
padniętemu, wobec czego rana i esc 

głębsza, chociaż marynarka ocalała. 
BagągMimeiaBHaBMSM«iag»aM5sa5iai»i

mordowanie faszystowskiego burmi* 
strza gminy Vita, oraz jego następ* 
■v /brata zamordowanego). Piócz 

tego został zamordowany przez os 
karżonych ‘-eszcze jeden członek mi* 
łicii faszystowskiej. Na procesie prze 
Huchano około 400 świadków. Pro* 
kurator przemawiał przez 19 posic* 
*-eń. Z pośród oskarżonych zostało 

33u wolmonych, 9 skazanych na do* 
żywotne więzienie, pozostali na 2— 
Wletnie więzienia.

cięcy mieszkańców, z czego 2,S11.0u0 
Niemców i 725.000 Czechów. Dzień 
niki zwracaja przy tvm uwagę, że je 

i z iednei strony, po ustaleniu pią* 
tej strefy, cały obszar, który zaiety 
bedzie przez Rzeszę, przekroczy roz 
miarami swymi terytorium, przewi* 
dziane w memorandum w Godesberg 
o tvle z drugiej strony pokrywa się 
dokładnie z granicą, jaka swego cza* 
'u wymieniona hvła w żądań' ich Hen 
leina. co do udzielenia Niemcom su* 
deckirn autonomii terytorialne w ra* 
"ach republiki czechosłowackie!.

uh r, juhbie, im
j i m r
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uzeciiGsiowBcp zmuszona
di ziczypoisania z plebiscytu

Paryż (pat). Kcuespondent beiliń­
ski ,.Le Journal'* donosi, że poseł 
czechosloM ai ki w Beibnie dr Masny 
wyjechał wczorai wieczorem do 
Pragi — aby jak słychać — zawieźć 
projekt koncMi; cji, według którego 
oba naródv, Niemcy i Czechoslowa 
cja miałyby się porozumieć co do 
zanieiliama ióżnv<h ]dt biscy tów 
przew idzianych w układzie mona­
chijskim. Miałaby bvć nawet mowa 
o ostatecznym ustaniu posuwania 
się Niemców na dzień lO pażdzier: 
nika. W tej dacie wszystkie obsza 
ry sudeckie, żądane pizez Rzeszę, 
będą w je j  posiadaniu.

fcr nastap; wytofarie lerioni- 
stjjic włcskiLh z Kiszjianii

‘4**. v
Rzym. (Pat). Agencja Stefani do­

nosi / SaLm anki: Gen. Fianco prrv- 
g 'towuje naiychnnastow ą tepatria- 
cję leg ftnłstow włoskich, którzy ma 
ją  za sobą więcej niż 17 miesięcy 
nieprzerw anej sluzby w Hiszp nii. 
Narodowa Hiszpania, wykony wując 
w ten sposób zasadniczy akt w\co­
fania ochotników, przyczynia się 
skutecznie do przywrócenia między 
narodowego zaufania, dając ponadto 
•zadośćuczynienie czynmkoni londv ń- 
skiego komitetu dla nieintei wencii.

Ptoiiry gcłowe d» przetania
W i g r o m

Budapeszt Pat. Kilku dziennikarzy 
odwiedziło wczoraj czeską cześć gra 
nicznego miasta na Dunaiu Komar* 

a. Przejście przez granice możliwe 
'est tylko piechotą, gdyż od strony 
czeskiej most jest zatarasowany ra* 

iekarni z drutu.

U n i a  s e J n a  f t e r e ś
z C zech o sło w a c ja

Żałoba Ciechow we Framji
Paryż. Zamieszkali w Paryżu i w 

o łe i  Francji Czesi ogłosili żałobę na 
rodowa. Ubiegłej niedzieli odbyło 
się zebranie zamieszkujących w Pa*

,T't Czechów (mieszka ich około 6 
osób). Postanowili na zebraniu 

przez okresy żałoby narodowe i nosić 
czarne opaski, wstrzymując sie od 
wszelkich rozrywek i zabaw.
Wl ir iT ii — 1 TMHiinTi w i n  mini   i i n r

R a t o w a n i  g ó r n i k ó w
Tokio . Galerie kopalni Yubari w 

prefekturze Hokkaido. gdzie wczo* 
rai nastąpił wybuch gazów, znaidu* 

na głębokości przeszło 2 tys. 
metrów. W  akcii ratunkowej bierze

Umł 16 drużyn po 20 
"^obuchczas uratowano 149 górników 
28 wą/szło z kopalni z ranami i osma 
1cmrm>i twarzami. Na powierzchnie 
wydobyto 47 trupów. W  głębi knoai 
ni znajduje się leszcze 104 górników.

Praga, /kor.) Przybyły tu nieinicc* 
kie delegacie gospodarcze celem ro* 
kowań r.a temat zacieśnienia współ* 
pracy gospodarczej między Niemca* 

•i a Czechosłowacią. Nie iest wy* 
kluczonym, że mając obecnie, po za* 

'/-Ju Sudetów, w sjyym reku klucz 
do najważniejszych pozycji gospo* 
^arczych Republiki, Niemcy potrafią

Udział Ecrl irs,  L c rć j r i t ,  I 2 } 
mu w n  c/nicy sawieezema 

broni w F a m ?  u
Paryż. W  Paryżu rozpoczęły dę przv* 

gotowania do ułożenia szczególnie uroczy* 
stego programu uroczystości, związanych z 
rocznicą zawieszenia broni w r. 191S w dniu 
! 1 listopada.

Wysuwa się projekt, aby przyoyły spe* 
cjalne sztafety, niosące pochodn:e do Pa* 
ryża z Londynu, Rzymu i Berlina.

Ogniem niesionych pochodni byłby z?.; 
palony wieczny og cń, płonący po > Łukiem 
Triumfalnym na Grobie Nieznanego Żoł* 

: .';za w Paryżu.

;ei narzucić unie celna z Niemcami. 
Oznaczałoby to ostateczne bo i gos* 

odarcze zerwanie Czechosłowacji z 
ngłią i Francją.

Czesi poza tym poczyndi prtvgo* 
■owarća do wysadzenia wielkiego 
postu na Dunaiu. Przęsła mostu lak 
również filary zaopatrzone sa w ła* 
'ur.ki dynarriiiowe, do których pro* 
•aadzą długie lonty. Z wież kościel* 

(u i jh  powiewaia węgiersk ie flagi na* 
rodowe. Kupcy węgierscy również 

ekorowali swe wystawy wstęgami 
czerwono* biało * z*elonymi. W o jsk o  
czeskie odtransportowane zos+ało 
wg bib kraju na odległość 40 khu. 
od granicy Dunaju. Pozostały fvlko 
wzmocnione straż ccina i kompania 
dechoty. Czesi jak się zdaie poczv* 

'i iuż wszystkie przygotowania do 
•ychłcgo przekazania tego obszar".,

—w®a-

N ie in o ż n a  b e l o  z a t e l i z G K
2 4  H ó ł  u r i c i s ^ i ^ c h

TCclo. Przed kilku dniami wicestarosta 
dski p. Nowakowski został przeniesiony 
i 'jaska. Młodzież wiciowa przyjęła wia 
'mość o przeniesieniu p. Nowakowskiego 

z zadowoleniem. Za czasów urzędowania 
wiccstarcsty Nowakov/skicgo 24 kołom wi 
/owym odmów ono legalizacji. Motywy 
k'dz starościńskich brzmiały zawsze jedna 

' owo. że „władze nie widzą potrzeby zało 
żenia kół wiciowych. W  związku z przenie

iiicm  p. Nowakowskiego w najbliższych 
dnach szereg miejscowości powtórnie wys 
'ę i  do starostwa kolskiego z podaniem o 

'ega izację kół wiciowych.

a a  F S B B T  TS* £33

K O fifO  P . K. O. 
40S.727 *

S p ra w c a  napadu na ks. Pucira
ra woiności

Warszawa. Sędzia śledczy, prowa* 
dzacy dochodzenie przeciwko Michał 
skiemu, sprawcy napadu na ks. Pu* 
dra, umorzył dochodzenie. .Michalski, 
uznany został iako nie dztałajacy w 
pełni władz umysłowych.
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Repertuar Mn
A D R IA : Druga miłość (Maria Gorczyń 

s ta , Ju iosza itępow aki),
A F O IX O : Granica (Barszczewska, Ze» 

Ilchowska 1 ln ).
A T LA N TIC : M #eaaka (M olly Picem, 

E  Stcrnbach. Maks Bożyk, Ruth Turków, 
M. Oppenhe.m).

DOM  ŻO ŁN IERZA : Za cudze winy
(Warner Bakster, G lona Stuart).

LOPP.: Świecznik królewski (W . Po«
well, Luiza R liner) i Huragan (Dorota La» 
mour).

PRO M IEŃ : Królowa Wiktoria (Anna 
Neagle, Adolf W ohlbriick).

STELLA : Dziewczęta z Nowolipek 
SZ T U K A : Ten, ktorego ukochałam (Syl 

w;a Sydney).
U C IEC H A : Przygody Robin Hooda

'E rro l Flynn, Ollvia de Havilland).
W \ N D A : Profesor Wilczur S(tępowski. 

Barszczewska, Węgrzyn).
FO TO PLA STIK O N  (ul. Szczepańska 5)- 

Londyn.

Iłeperiuar Hin^ielecki(h
W . F, i P. W .: „Pensjonarka"
CZW  ART A K : „Geniusz sceny" z Solskin. 
PA ŁA C E: „Druga młodość"
C A SIN O : „Zamknięty świat".

y  25 L E T N I  JU B IL E U S Z  obcho 
dzi słynny magazyn obuwia B R A C I  
K L E IN  'Kraków, S T A R O W IŚ L N A  
17 o doskonałości obuwia którego 
przekonały się liczne rzesze stałych 
klientów fumy. Sezon jcsienno*zimo 
wv iest w pełni, nowe zaś kolekcie 
modnego obuwia zyskują aplauz 
Klientów Specjalnością f*mv jest 
najlepsze obuwie z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i zagranicznych. 
W ielki wybór obuwia z fabiyki F. 
L. Fopper i t. d.

Z okazji 25*lecia istnienia f*ma 
udziela od 9—20 października RA* 
B A T U  JU B IL E U S Z O W E G O , urna 
żliwiaiJc tym samym speci linie ko* 
rcystne kupno.

Repertuar t a
APOLLO Marco — Polo z Gcry Cooper 
A D RIA  Druga młodość '
C ZA RY Piętnastolatka

l i inetestr?  przrmysłtie
APOŁL© Dla ciebie, Senoritoł 
CA SIN O  Złotowłosi 
O LIM PIA Ludzie za mgłą 
M UZA Przygoda na Wschodzie 
FO TO PLA STIK O N  Port Artura

Hronifio Z a p ię t a  N a f t o w e g o

Ukarani fa łszerze  weksli
Przed sądem okręgowym w Samborze 

na sesji wyjazdowej w Drohobyczu odpv.* 
wiadali i skazani zostali za sfałszowanie wek 
sli Joachim Linder na 1 rok więzienia, Lud. 
wik Bujak na 8 mies ęcy więzienia z zaw ic 
szeniem na 4 lata oraz Józef Bachman na 
6  miesięcy więzienia z zawTeszen.em na 3 
lata. Wsyzscy pochodzą z Borysławi ł

Ś m i e r ć  n a u a r n e l k i
n l  „torze śu Ierci44 

w Bronow iia^h Maltch

Na znanym już z licznych sama* 
bójstw „torze śmierci" w Bronowi* 
ach p« ci Krakowem popełniła sanio 

fcóistwo młoda nauczycielka &ntF« 
u S Rama lat 21 zamieszkała w K-.i 

kowie przy ul. Kawiory.
Raźna rzuciła się pod przejeżdża* 

jacy pociąg. Koła pociągu zmasakro 
walv ciało nie do poznania. Na miej 
sce strasznego wypadku przybyli na 
tychmiast funkcjonariusze P. P.. któ 
rzy rozpoczęli śledztwo. Powodu sa 
mobójsHva młodej nauczycielki nie 
zdołano narazie ustalić.

W ł a d e k  ten wywołał w okoUcy 
wielkie wrażenie.

RtónasliiJ mlDihiun ua\\
narzeczonej  bo g  > nie chciała  

p ś 'ubić

Sad Okręgowy na sesji wyiazdo* 
Mej w Żywcu rozpatrywał sprawę 
Wawrzyńca Szczotki lat 26 z Ujso* 
łów. oskarżonego o zamordowania 
swej narzeczonej, Marii Klimczaku* 
wei wdowy starszej od niego o i i  
lat. Klimczakowa była wdowa po 
gaiowym w dobrach Hababurgów.

Szczotka dowiedziawszy sie. że 
Klimczakowa zamierza poślubić m* 
nego mężczyznę udaf się do lei irńe* 
szkania i roztrzaskał ie głowę młot 
k iem .

S^d skazał' Szczotkę na 9 lat wię* 
zienia.

p ió dutej kawę.
N a le ż y  ty lk o  d o d a ć  do k a w y  „ K a r  o - F r a n c k  *, przy* 

p ro w ę , gdyż fest ona  w y p ro d u k o w a n a  k o rz e n i 

cyko rii sz lachetne j, czyn i k a w ę  zd ro w szą  ’ sm a cz­

niejszą. D la te g o  do  k a ż d e j kaw y, na w e t do n a j­

lepszej f s z c z e g ó l n i e  d o  na jlepsze j, n a le ży

toroFrm ći
p m j p m m  wkotfto,

m w Ju fiaM  M E M

Kcthonek napadł na n?ża - rywala
Krwawy napad pod hotelem Royfcl

Liczni przechodnie kolo hotelu 
Royal byli wczoraj wieczorem świad 
kami krwawego napadu, którego o*
km, n —  m i m  —  i i— U l

S f c o  e r e p l i K O  w  a n y m
s m a k i e m

nawet jednym z najbardziej skompli 
kowanych, jakie znamy, jęst smak 
kawy. Smaku tego sztucznie dotąd 
stworzyć nie można. Jedno jednak 
już osiągnięto; stworzono mianowi* 
cie środek, przez dodanrc którego 
smąk i aromat kawy dochodzą do 
naiwvższeji pełni. Specjalnością tą 
iest K O R O łPRA N CK , nowoczesna 
'ron  atyczna przyprawa do kawy w 
kostkach. Oto naprawdę coś dla zna* 
wców i miłośników dobrej kawy 1

fiara padł Izaak Stawowicz kupie: 
lat 25 z Będzina. Stawowicz został 
napadnięty przez nieznanego osob* 
nika. który zadał mu głęboką ranę 
w lewe udo, kark oraz szereg mnici 
szych ran na całym cieie Napastnik 
po dokonaniu czynu zbiegi.

Pogotowie Ratunkowe przew zło 
Stawowicza do szpitala św. Łazarza 
w stanie bardzo ciężkim.

Napastnikiem mial być prawdopo 
ciobnie kochanek żony Stawowi " a ,  
k t r -y czuł do niego i ienawiść. Po* 
iicią wszczęła energiczne śledztwo w 
:elu wyjaśnienia sprawy

OclelsRi znosił aresztowany

Już

RADIO

Śledztwo w sprawie śmierci Boi u 
cha PItrziga wzięło inny obrót. Are* 
sztowany w toku dochodzeń ucz^ń 
gimnazjalny Jerzy Ochalski został 
po pewnym czasie zwolniony przez 
s.dz.ego śledczego. Od tei decyzu 
odwołaj sie prokurator dr. Oirzanow 
ski, który kieruje dochodzeniem.

W ie cz o r n ica  Taneczna
Związek Zawodowy Pracowników Umy 

słowych urządza w niedzielę dnia 9 paź* 
dzicmika br. wieczornicę taneczną dla 
członków i sympatyków Związku, w lo« 
kału własnym przy ul Sławkowskiej 6 I. p. 
Początek o godz. 5.30 pop.

Przy Towaryzstwie Krzewienia Swiado* 
mego Macierzyństwa j  Reformy Obyczajów 
Kraków, ul. Dunajewskiego 7 czynne są 
następujące przychodnie:

PO RA D N IA  ŚW IA D O M EG O  M ACIE. 
rZ Y N ST W A : zapobeganie ciąży, leczenie 
bezpłodności — wtorki i czwartki godz. 
18—20, piątki godz. 10— 12;

PO RA D N IA  EU G EN IC Z N A : porady 
przedślubne dla mężczyzn i kobiet — so* 
boty godz. 18—20;

PO RA D N IA  SFK SU O LO G IC Z N A : in. 
formr/cje i zaburzenia w zakresie życia 
płciowego dla kobiet czwartki godz. 18- *20. 
dla mężczyzn soboty godz. 18—20;

PO RA D N IA  G RA FO LO G ICZN A : wy* 
bór zawodu, dobór małżeński itp. sprawy 
życiowe na podstawie analizy pisma — so 
boty godz. 18—20.

PO RA D N IA  DLA CIĘŻA RN YCH  -  
piątki godz. 10—12;

PO RA D N IA  DLA N IEM O W LĄ T i 
D ZIECI — p:ątki godz. 12—13;

PO R A D N IA  PRAW N O  * SPOŁECZNA 
dla biednej i opuszczonej matki — wtorki 
godz. 17.30—18.30.

Odwołanie zostało przez Sąd O- 
kręgowy uwzględnione i Ochalski 
został ponownie aresztowanv i osa* 
dzony w więzieniu św. Michała w 
Krakowie.

Zniorł mgle w czasie
czekania na wizytę

D o zpitala św. Łazarza w Krako 
wie zgłosił się iakiś mężczyzna, ktć* 
rv nodczas czekania na włzvte dos* 
tał kiwotoku płucnego i przed przy 
byciem lekarza zmarł.

Narazie nie zdołano ustalić tożsa* 
mości zmarłego. Znaleziono iedvr>.e 
■rzy mm lartke na nazwisko Piot-i 
Nizioła. Nie można jednak stwier* 
ric czy iest to prawdziwe narwis* 

ko zmarłego.

ON I  O NA

Czemu powiedziałaś żonie twego 
pizyjac ela, żc ożeniłeś s ę ze mną, bo tak 
dobrze gotuję? Przecież to nieprawda, nie 
umiem gotować I

N.e gniewaj się! Na razie nie wpad. 
lO mi na myśl inne wytłumaczeń1:.

(T-.tiBits)

oslolnie model*

-rribieiTiHo* na roif 1939
P h i l i p s

1 e l e f u n k e n  
L i e b t r i t

C a p p e l l o
l l u r n y p l i o n

K«p< <łi
I w i e l e  i n n y r b  m a r e k ,  s i e r l o w y c h  • b a t e r y j ­
n y c h  —  A p a r a t y  s o r z e d a j i  m y  n a  I a  . I z a  h a -  
y o i l n y i h  w a r u n l t  c h .  -  P o k a z y  i a i  o  n s  r a ­
c j e  b e i  o b t i w l ^ i k u  k u p n a .  * * t o s i > e k t y  i i n f o r ­

m a c j e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

Na w iększy w Polsce S kład  R adioapara tów

Polski Dom H a n d l o w y

K R I S C H E R
Kraków, ul FLORIAŃSKA 9

M i /00 tP0p j O
w ro dzin ie  żydowskie^

W  kolonii Zaucic, pcw. dzisnieńskiego w 
zamieszkałej tam rodzinie żydowskiej Kotli 
nów wynikł zatarg na tle poaz' iłu majątku 
Syn zmarłych KotLnów 47«letni Szneur r.ic 
chciał ustąpić siostrze 30»letniej Chanie czę 
ści ojcowizny.

Zatarg ostatnio bard.so zaognił się lecz 
nikt nie przypuszczał że pociągnie za sobą 
tak trag:czne następstwa.

Oncgdaj po ostatniej sprzeczce gdy w tło 
•~dożono s ę do snu Kotlin dostał się do 

pokoju, gdzie spała siostra i Kiku pociąg.* 
nięciami brzytwy zamordował ją.

Po dokonaniu zbrodni, morderca wybiegł 
z domu i popełnił samobójstwo rzucając się 
do rzeki Auty.

P e  w n ą
przed b r u d e m  o c h r o n ą

M y d ł o

„CHF" z koroną

\
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Walczgce Chiny

Literatura i dramat
W o jn a  zazwyczaj zmusza muzy do 

milczenia. Sztuka przytłoczona po* 
nura grozą wojny — milknie. T o  iest 
reguła, lecz i od tej reguły bywaia 
wyjątki. Takim wyjątkiem są Chi­
ny które przeżywaia obecnie praw* 
dziwy renesans sztuki. Stało sie to 
dla dwóch powodów: jeden to »e* 
woiucyiny charakter obecnej wojny, 
drugi — to okoliczność, że artyści 
wszelkich kierunków zostali wyzwo 
ł f - i  z larzma merkantylizmu.

Pisarze chińscy oddali swój talent 
na usłnm t)icz*&*’e a wieku z nich 

-oiło w szereg armii narodowej.
Jednym z naibardriei znanych pi­

sarzy biorących udział w wojnie, 
est Kuo Mo*io, który po powrocie 

z Jaoonii zai.ył się organizach pro* 
pagandy a os+atnio został ptżydźić* 
Jonv do sekcji spraw politycznych w 
Radzie W ojennej.

7ołnieizcm jest Shu Chin. autor 
pow ieki ,.Dzieci bez oirzvzny“ i 
Fisia Yen, którego „Niewolnicy" cie 
szyli sie wielkim uznaniem krvtvki. 
Po-a dramatem zdarzenia obecnych 
przykładów tego rodzaiu literackie* 
on ies+ „Burza na zachodnim fron* 
ci"" Chan Czanga, korespondenta 

woiennego T a  Kung Pro. na i starsze 
r o d-ienrj j :a w Chinach. Opisuie on 
watki w Czek.angu i Kiangsu.

Inna forma, która stała sie bardzo 
popularną w ostatnich czasach jest 
biografią. Dawniei Chińczycy nie 
."listowali w tego rodzaju literaturze. 
Lecz obecnie biografie tak znanyc-- 

idjzi iak marszałek Czang I<ai*Czek 
."'mernł Fe^g Yu*Hsiang i działacz 

Czen Tu*Hsiu, cieszą się olbrzymim 
powodzeniem. Chociaż powieść zo« 
r t* ła w ostatnich tra"i~znvch mięska 
ca eh no inwazii zaniedbana to ied* 
r * 1' ukazały .sie ciekawe książki.

7 e  wszystkich rodzajów li~erac< 
kich naiwiększy rozwói przyniosła 
y/oina dramatowi. Prawie wszystkie 

w drisieiszym teatrze chiń* 
skim. nosiada'a za ttmat woine i od* 
-wrza 1 się clo obecnego konHiktu.
T e^z P m v  aktorskie nie składnia się 

obecnie tylk z robotników i stu* 
dentów. 7na'dzie sie w ”ich od za* 
wo-ioawch aktorów aż do dzieci —
-—'ekinierów. które stały sie aktora* 
r i .

Sztuki Si a tych zespołów pisze 
świetny Hsiung Fu*shi i inni znani 
dramaturdzy.

Tednvm z najciekawszych z takich 
zes^oDw propagandowych iest ze* 
spół 27*Jetrieuo Hsu*Ouana. k+óry 
niedawno udał sie na Morza Połud 
nionre, gdzie mieszka tysiące Chiń* 
c e y Beó w . by wzyyyać ich do akcii pc 
mnev oiczyźne. Hsu*Czuan iest sam 
r hińcz^kiem zagranicznym i pocho 
d-i z Singapore. gdzie posiadał han­
del drzewem. Na wieść o zagraża* 
iacym niebezpieczeństwie przybył 

do Szannhaju, swego miejsca urodzę 
i ia i fala wojny, zaniosła go do Han 
kn” gdzie wstąpił do l ig i  W edrow 
nvch Aktorów. W krótce został kie* 
równikiem trupy i wył azał ogromne 
zdolności organizawine. Wnrowa* 

pn w dramatach z życia ucieki* 
i icrów realistyczne metod" nrsKj&o* 
r •'-'ance sol.oj** S ł s  1 aivr.1 ■:ego. Gm 
aktorów budziła meraz wśród publi

cznoi J  miejskiti czy ludu wiejskie* 
go uczucia niebezpieczne nawet dla 
aktorów. Zwłaszcza tam, gdzie przed 

'a wiali sceny brutalności Japończy 
'w  i bezwstydu chińskich zdraj* 

ców.
i  akie powodzenie nasunęło Hsu 
Tśl udan.a sie do bogatych braci 

za morze, by ich pozyskać dla spra* 
rv. Ponieważ jest dobrym propagan 
łzista, więc połączył występy swei 
-upy ze wszechstronną działalnoś* 
a piopagandową, przyciagaiac do 

iebie malarzy, literatów mowcow. 
Jednym z typowych woie.nnych 
— atów jest sztuka, noszącą tytuł 

„Końcowe Zwycięstwo". Ten tytuł 
■rej- zarazem sloganem walczących 
Chin.

Sztuka zaczyna się scena wieiska, 
'dzie wiejskie mękności śpiewają i 
plotkują, ciesząc się, że zla pogoda 
ie pozwala lotnikom japońskim na 
aloty bombardujące. Ka~da z nich 
osiada narzeczonego, khmy wstąpił 

do oddzialow „Chwang > ing" czyli 
łodej Armii, lecz zamiast łez w 

mzede dniu rozstania zabawia go 
esoła rozmową. Narzeczonym naj* 

ieknieiszei dziewczyny iest miodzie 
iec nazwiskiem Pao Szeng.

o wioski przybywa zespół pro* 
pagandowy, śpiewając, przemawia* 
w i dając produkcie dramatyczne. 

Młodzieńcy wioskowi szykują się 
'o marszu.

Scena zmienia się szybko, bv przed 
tawić groźne chwile po upadku 
T-'nkimt i zaiecie wiosk przez Ja* 

->ończvków Wielu mieszkańców 
noski zostaje zamordowanych, a 

^ao*Szcng dostaje sie do niewoli. 
*—z w chwili, gdy zostaie prowa* 

'-nnv rrzez kata na stracenie, kat 
Chińczyk ściska go za reke i powia 
’a że raczę’ sam umrze, niż bidzie 

ten sposób służył Japończykom 
um;era. pooelniaiac samobójstwo 

o wyjuiszczeęiu Pao Szenga na 
-/-litość. W  międzyczasie chińskie 

■'^działy wvpie“’ ia Janończvków ze 
wisi i Pana „Niebieskiego Nieba i 
włprrn dońca" zostaie ponownie za 
-ueszona.

T',"rpiodzv wielu dramatami, maia* 
:vmi za temat woine na'wybitniei* 

iest ud*-amatvzowanie epizodu 
gmachu towarzystw oszcze* 

dności podczas oblężenia Szangh?* 
u Dramat zwie sm Samotny Bata* 

'on i n>-idMsfaw.ia -enlistycznie epo* 
chińskiego heroizmu.

Ten drama* iest t^m silniejszy, że 
onowieść o losach ostatniego bata* 
ojfu w Cza-ei 'e<d od noczatku do 

'-ońca prawdą. Dziewczę, które tirze 
'--nS s;p ra  mnłei łódeczce przez las 

''v;V k 0 dzacych Słońc zwało sie Yang 
Hi*Mir .Japońskie samoloty polo* 
wab* na nia, obsypuiac i? gradem 
"I i obrzucając bombami mala ló* 

j<-e J  o cz  f e i n j e przeraziło i 
ody łódź zatonęła pod wpływem 

oieda’eko wybucbaiacei bombv,
' aiyl -i r-yr-ia się wpław i dotarła 
'o oblężonych.

Po  w Chinach nie potrzeba wvmy 
C  dramatów. Największym bo* 
-iem. dramatem iest to, co sie tam 

Meie i co bywa znoszone po bo* 
hatersku. L. Ż. M

m m n  ^ w y  w ' i i **»• i
*** ^

c i  r a s a 1
Nie zagadnienia polityczne hilleryzmn 

czy rasizmu wysuwają się na plan pierw* 
szy powieści Maksymiliana Boru diowiczt 
„Miłość i rasa" — choć zdawało by się, 
one stanowią rdzeń tej inteligentnie napi* 
sanej książki. Czytelnik odkłada i . ; C  ją  po 
przeczytaniu, poruszony jest zagadnieniem 
innym, zagadnieniem nierównie bardziej 
skomplikowanym, budzącym nicpokśf i na* 
kazującym myśleć: zaJgadnikaiem człowie* 
ka, człowieczeństwa. W ydaje się, że było 
to zamierzeniem autora L, trzeba przyznać 
zamiar udał mu się w zupełności.

Tematyka tragicznej „przcczności milo* 
ści i rasy? Hitlerowskie Niemcy jako te* 
ren akcji? Świadczy to jedynie, iż autor 
nie usiłował uprościć sobie zadania, a 
wprost przeciwnie, uzbrojony w diogene* 
«owe światło mądrości życiowej usiłuje od 
naleść człowieka tam, gdzie go zn«kść naj 
trudniej — pod czarnym niebem Hitlerów* 
ikiego reżimu. I  dodajmy: znajduje go.

Należy się szczere uznanie autorowi. De* 
mokrata ł Żyd — w tych ciężkich, ponu* 
rych czadach gdzie człowiek człowiekow’ 
wilkiem — umie wznieść się ponad zawiść 
polityczną i ponad ból krwawiącego naro* 
du, umie dobrymi i wybaczającymi oczy­
ma spojrzeć — jakże to trudneł — spoj­
rzeć na bestię ludzką, umie dojrzeć w n ie j.. 
człowieka. Wiele optymizmu jest w tej po 
'ławie autora i — dodajmy — \v:r!e pc* 
krzepiającego opWn-izmu pływa z ka.t 
powieści na czytelnika.

Obracamy się w kotle hitlerowskich 
''-iahacz" i dygnitarzy partyjnych. Dła nas, 
obserwatorów biuletynów dzieni ikarskieb 
czyniących nas świadkami codziennego pa­
sma derp-’eń avyciskanych brunatnym sty* 
gmatem, dla nas przeżywających bolesne 
'■arty . Brunatnej księgi", oblicze psycho- 

’n*dczne bohaterów powieści Boryhow izza 
wydnie się Myć r»iedwuzr.acznie bestialskie 
i sadystyczne. W  ujęciu autora wychodź' 
ono dziwnie... człowiecze. Wydaje nam się 
to nietylko najwyższym etycznym osiąg* 
nięciem autora, ale i wyrazem jego znaw* 
stwa podgłębnych drgnień duszy ludzkiej

Czei lit i  to Ernest Huberwind, dygni* 
tarz partyjny, niechybne i niezawodne kó* 
ko w hitlerowikiri m i ciupie n—W-w*— *■' 
"1  czuwa pustkę, odczuwa straszliwy brak 
czegoś nieuchwytnego po odejściu żony?
’ o czymże ten brak polega? „Czyżby do* 
prawdy na tym — zdumiewa się w pewnej 
chwiłj Huberwind—że w Edycie pozn.-lawa 
lo zawsze coś z je j przeszłości?" A prze* 
'złość ta, to nic innego jak tchnienie wol* 
rsego, niesicreoowanego totalnymi węzłami 
" -d a . to odblask nikły iuż dziś odblasa 
czlowleczeńst—a, który jednak, dla wprzą* 
gniętego w kierat antyczłowieczrj ideolo* 
gil dygnitarza, stanowi ożywcze źródło ży­
cia.

Czemuż to męczą się tak beznadziejnie 
c-terej młodzi szturmowcy w przede dn'u 
zbiorowego samobójstwa, zaplątani w nie* 
rozwiązalną sprzeczność pomiędzy tym w 
co im wierzyć kazano, a tym w co wierzą 
w cichości ducha? Czy nie do nich to, dc- 
wsrystłdch zresztą bohaterów tej książki, 
-d -o szą  się słowa szturmowca Rrunona:
. Tyle jest w nas pokładów dobroci, że 
bardzo musimy się wszyscy męczyć, by u* 
niccstwić ją w sobie". Straszliwe to słowa, 
odsłaniające jak błyskawicą, najgłębsze pod 
kładzr duszy n :ejednego z tych, co się ma* 
-owej psychozie nowych, antyczłowieczych 
J ei poddali. Nie dzt-y, i i  nad całą tą ksią* 

i ką, nad życiem i losami wszystkich niemal 
V j po-daci unosi się duch bojownika i roę* 
czenniha Mej człowieczeństwa^ — Wilheł* 
-*a.

Wspomnieliśmy wą-iej, i t  książka napi* 
sana jest inteligentnie. Nie przypadkowe 
to określenia Zdaje się Mariaf Żeromska 
uczyniła to trafne spostrzeżenie, że przy 
tworzeniu tej książki krytyk literacki kon* 
'rolował i prowadz'1 pisarza. Wołynęlo to 
'-cl-iinio na konstrukcję 1 technikę powie* 

ści. — Zaciążyło jednak równocześnie pew

 ̂ ,v-'. £ :!... . .;

ną ^nteligenckoddą". Psychologdwórc^ 
psy cnolog poeta ustępuie często miejsca 
-sychologowideorefykowi

Jakże trudno niesłychanie pr -brnął 
-—zez tego rodzaju n. p. określenia uczuć 
Edyty: „Nie przeczuc.e, ale pewność
—rodzona w oyllogfzmowy cli przegubach. 
Wniosek oparty na twardej podstawie, kto 
ry odczuwa się tylko, po postokroć poi n 

arłana forinuła przeszkadza W dociągnię* 
ciu przesłanek, ale zato odczuwa kaiegory* 
-znle, poiiad wszelką wątpliwość". A prze 
■ cż takich określeń stanów psy chologicz! 
•*Tch jest w książce więcej. Nie cz—nią one 
przeżyć bohaterów bhskimj czy tein ikowŁ 

To jedyna bodi j usterka. Książka sta* 
-cw ł Jo d an ie  zjawisko w naszej współ* 
-esnej literaturze beletrystycznej.

Eng. Mr.
o n m m B M n H H H i

Z s a li  ko n cep to w ej

Krakowska Orkiestra 
SymfanFczna 

Drzewiecki, Wolfstal
Koncert Krakowskiej Orkiestry Symfo* 

nicznej pod dyrekcją p. Bronisława Wolt* 
stała ze współudziałem panisty on  t. Zh'g* 
niewa Drzewieckiego — otworzył tegoru- 
-zny sezon koncertowy w Krakowie. Prc>* 
gram *byl urozmaicony i ciekawy. Wyko* 
nano Poloneza z ,Hr.-ibiny“ Moniuszki, 
Schuberta symfonię IV c moll, która w 
wielu miejscach przypomina styl HasycT- 
ny Mozarta, czy nawet Bethovena, choc:aż 

’■ w przetworzeniach tematów Dosiada owe 
rharaktervst\’czne schubcrtowskie „hlim* 
mlische Langen“ a więc owe rozwlekłości 
■"vr>ika’acc ze snuern z jednego mrtywu na 
wych dług:ch okresów muzycznych.

Prokof eva koncert fortep;anov/v Des Ju r  
-raz Debussy‘ego tańce wykonał z towi* 
-zyszeniem ork'estrv p Zbigniew Drzew ec 
-i. O :le ko-cert Prokofieva iest wspanm* 

cTekawą komnozycją, o ty k  tańce De- 
bussy‘ego p:zedstawiają się mnie- interc* 
'uiaco. T Drzewiecki jest pianistą kultu* 
-•*!nym, dysponującym odpow:ednią tech* 
-:ka palcową. Jednak w wykonaniu wvżrl 
•,rvmienionvch utworów n 'c zaw aJziłybr 
:"S7cze większy temperament artvstvrzny i 
-'eksza soczystość brzmienia pianisty. A r 

V-Ctę oklaskiwano gorąco. Nakoniee orkie- 
i-ą wykonała uwerturę do opery Wat-nera 
Holender — Tułacz". P. Bronisław Wolf* 

'tal, jeden z najzdoln ejszych polskich dy* 
-gentów  wykazał duży nerw muzyczny, 
wyczucie stvJu i 1 nii kompozycji, oraz glę 
'-oką muzykalność.

D . Fr.

trśflflfflflHW— M — B— —  M O I

Ukazał się I tom pism 
Asnyka

Swego czasu donosiliśmy o zbi<>* 
'■/vm ayydaniu dzieł Adama Asnv 
a którego z ramienia Komitetu 

Dczczenia autora zbiorów sonetów 
Nad głębiami" podieła sie „Nasza. 

7-siegarnia". Obecnie z radością do* 
osimy.-że iuż ukazał się tom I Pism 

*'snvka. Test to k^ażka o wymiarze 
d X l 5 ,  liczącą 340 stron i wydana 
na ładnvm papierze z 9 ilustr.ac;avni 
w tekście pod otjólna rednkcirt jarnf. 
Tn Chrzanowskiego. Es+etyczna* \yj 
"Hd zewnętrzny — co iest rzeczą 
l-ardro ważną przy te,ro typu wv» 
dawnictwfe w połączeniu z bogata 
'rCścia i wstepem krvtycznvm świad 
m£A o tym, że Komitet Uczczenia 
Asnyka notraktowal swą misie z na* 
!eżvtym resr-ektem wobec spuścizny 
~oe+v. v-vwiazuiac się z powziętego 
zadania bez zarzutu.
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I«rosłaW. Niedawne niejaki JuliuSz J.i» 

kub podjął na tut poczcie paczkt i skiero. 
wał ‘Się z n'ą w stronę miasta, lu ż  za bu* 
dynkiem pocztowym przystąpił do niego 
rewident Br/gady Ochrony skarbowej, i f *  
kwestionował niesioną przez Jakuba pacz* 
kę, a w trakr e dokonanej rewizji okzza. 
ło się, że chociaż na przekazie uwidotznio.

^ 0 2 TfiaifCŚcŚ

Paniiątfii runiczne z Wikingów
Po 5*cio letniej intensywnej pracy b a ­

dania kamieni runicznych w Vestergotland, 
w dzielnicy Szwecji, która odegrała dużą 
rolę za czasów Wikingów, zostały obecni-.- 
ukończone. Wprawdzie badanie kam ier: 
przedsięwzięto już dość dawno, jednakże 
dzięki nowoczesnej technice udało się do* 
piero w ostatnich czasach dokładnie odey* 
frować napisy oraz przy pomocy precyzuj 
nych aparałów dokonać dokładnych zdjęć 
rysunkowych jakimi pokryte są kamienic 
runiczne Poaczas pracy zbadano bł sko 
100 kamieni, rak, ze ogółem w tej części 
Szwecji odszukano i przestudiowano 250 

kamień- runicznych. Najcenniejszym odkrv 
cieni jest kamień „Sparlosa", którv zaopa» 
trzony jest w najobszerniejszy tck-rt. Usta* 
łono, iż kamień ten jest nawet starszy od 
słynnego kamienia z Rón. Ostatnie dwa la* 
ta poświęcono głównie restauracji j ołama* 
nych i m szczonych kamieni, prza czym 
ludność i władze miejscowe okazały w tej 
akcji pomoc i zainteresowań Wyniki prze 
prowadzonych badań opracowane będą już 
w końcu bieżącego roku i zostaną ogło* 
szone Publikacja ta będzie częścią w!elkic 
go dzieła o kamieniach runicznych w 
Szwecji które zamierza wydać szwedzka 
A l adcmia Literatury.

Bezrobotni w Szwecji
uczą się fachu

Szwedzki komitet pomocy dla bezrobot 
nych uruchomił przed 4 m esiącami do< 
świadczalną szkołę rzemieślniczą dla bezr > 
botnych w wieku od 25 do 40 lat. Ekspc* 
ryment ten ma na celu ustalenie, czy starsi

nich rodzaj rzemiosła. Pod kierur Liem fa ­
chowców uczniowie zapoznają się w tej 
szkole z budową maszyn, sporządazją sprzc 
ty dla własnego użytku i dokonują droh< 
nych naprawek przy maszynach. Kurs ob* 
Pczony jest na 11 miesięcy, przy czym w 
rozie otrzymania w międzyczasie pracy bc_ 
robotni mogą kontynuować naukę. Plan na 
uki obejmuje zarówno teorię jak i prakty* 
kę, dwa dni w tygodniu poświęcono arys> 
metyce, rysunkom, wiedzy o materiałach, 
higienie i ustawodawstwu społecznemu. Z 
pośrćd 50 uczniów uczęszczając>ch do 
szkoły wielu obznajmionych jest z rzemio 
■słem nie m'alo jednak dotąd możność 
gruntownego poznania swego fachu.

ŁckKi spzdf H Hosztcm ntr̂ ipania
Koszty utrzymania w Polsce we wrześ* 

niu nieznacznie się obniżyły. Według da* 
nych G. U. S ogólny wskaźnik kosztów 
utrzym.m'.a rodziny robotniczej w Warsza* 
vrie wynosił we wrześniu rb. 60,6 wobec 
60,8 w sierpniu rb., natomiast 62,7 we wrze 
śniu 1937. Wska£n:ki poszczególnych grup 
kształtowały się następująco: (pierwsza cy 
fra z września 1937, druga z sierpnia, trze­
cia z wrześn a 1938) żywność- 54, 8--52, 
0—51, 8, alkohol i tytoń 94j 1—94, i —94, 
1, opał i światło 72, 4—72, 4—72, 4, komor 
ne 96. 5—96. 3-—96, 3. odzież i obuwie 62, 
7—62, 9—62, 6, inne 90, 3—89, 8—89. 8.

Ogólny wskażnk kosztów utrzymania 
rodziny pracowników umysłowych w Wat 
szawie wynosił we wrześniu 1937 63,4, w 
sierpniu 1938 — 62 1 — a we wrześniu rb 
— 62,0 i kształtował się dla poszczególnych

by był inny adres, w omawianej paczce 
znajdowało się 5 kg sacharyny. Po aresz* 
towan.u Jakuba. Brvgada Ochrony skarbo 
wej przeprowadziła śledztwo, które dało 
sensacyjne, a zarazem rewelacyjne wyniki. 
Okazało się, że ma się tu do czynienia z 
dobrze zorganizowaną szajką, kontynuują* 
cą przemyt zapaln czek i sacharyny z Nic* 
miec do Polski przez „zieloną granicę". Sa 
charyna ta następnie była m. in przesyła* 
na do Jarosławia pocztą na nazwisko Lud* 
wika Dietricha, pucztyliona, zajętego w dz’a 
le pakunkowym jarosławskiego urzędu po* 
cztOY.cgo. Dopiero z rąk Dietricha sacha* 
rynę odbierał Jakub i puszczał- ją  dalej w 
'6 ieg . Pocztylion D etrich podejrzany tak.- 
cż o przemyt zapalniczek i sacharyny zo« 
stał przesłuchany przez funkcjonariuszy B. 
O. S., a po wyjściu z przesłuchania w ce* 
lach samobójczych ugodził s e nożem w 
lewą pierś, powodując jedynie ciężkie u* 
szkodzenie c:ała. Dietl cha umieszczono 
w szpitalu powszechnym, a równocześnie 
iego wtadze przełożone zawiesiły go w u* 
rzędowaniu N ecodzienna tą ifera jest 
->rzed miotem dużego zainteresowania tutej.- 
-zego społeczeństwa.

Już się u k a z a ł  Ignerego F i k a

Rod diii ćil Soolnn*
Lilemifry Polskiej

BaMsilu] Hia:;cn:f’i?| łjUuiEl Uf t!a«nlrz j . Ciyicinfk“ 
S t r o n  143. — Cena 8 0  gmsyy 

J - s t  to pierw sza próba syntetycz­
nego ujęcia literatury polskie- 
XI X weku ze : p< iłerznegP 

— punktu widzenia —
' >n rabycG w Uslęenni?! h i ->■ S-aid''«1H 
Cz\telni< Kraków, ul. K ió lo-cj JadOgl 32/b 

Związki i n sty iu ije  s o c , ne 
o t r z y m ą j ą  rab at 30 40u/°

U
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Mm mmi
w j .koś. i równy najsłyn­
niejszym maikom św ito ­
wym, lecz w cenie do«tęp- 
=  ny db k^żnego = =  
Genu- przedstiwmlelstwo

K r a k ó w ,  B & s ^ t o ^ a  T 5 .
G ma c h  P e n l k s a 

ta n y  f a b r y t m o  D o g o e n t  w arunki
Proszę zapan 1 tac.adres k ra' ów, Ba=ztou a 15

Czy w i e c i e  ż @ . . .
Czv \viec’e że: Polska posiada 53 000 km 

kwadr, powierzchni rzek, 220.U00 l a po* 
wieizchni jezior i 85 000 ha po-vierzchn. 

sztucznych gospodarstw stawowych, — że 
nad racjonalnym zarybieniem nas*/-.h wod 

pracuje na terenie Polski kilkanaś-ic stacji 
doświadczalnych i zarybieniowych: że te* 
zultatem tej pracy jest wzrost produkcji 

rybnej w ciągu ostatnich dwóch lat o 
4.0CC0CC kg., że ogólna produk:ja rybi.a 
naszych wód wynosi 25.000 000 kg., — że 
na jednego mieszkańca Polski przyparta 
przeciętnie zaledwie 0.S6 kg. rocznie. — że 
sams  Warszawa konsumuje 1/3 całej pro* 
dukcji rybnej, że jeden mieszkań ec stolicy 
spożywa rocznie około 5 kg. ryb że ryby 
są jednym z najzdrowszych, najsmaczniej* 
szych i najpożywniejszych pokarmów; — 
* e medycyna zaleca dzieciom w wieku 
szkolnym, chorym na artretyzm reumatyzm 
i jaroszom ryby jako pokarm leczmrzy, że 
ryby są nie tylko najzdrowsze, ale i nai. 
tańsze, że nie chcąc chorować powinn.Sm.a 
jeść ryby codziennie, bo kto je ryby — ten 
jest zdrów jak ryba.

bezrobotni są w stan:e opanować nowv dki | grup, jak następuje: żywność 53,1 50,

3—50, 4, alkohol i tytoń 97, 7—97, 7—97 
7, opał i Światło 97,0, 2—70, 2—70, 2, miesz 
kanie 72, 9—72. 6—72, 6, odzież i obuwie 
57 5—57, b—57, 5, h'g:ena i zdrowie 69, 
7 -69, 4 -  66, 0, inne 82. 6 - 8 2 ,  6 - 8 2 .  6.

Przy obliczaniu wskaźnika kosztów u* 
trzymania wzięto za podstawę r. 928 = 100
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— Oool
— Nie mów jednak o tym nikomu. ByłoN 

przykro, gdyby do moich uczuć przyczepiano w klu* 
bie zbyteczne komentarze.

Ilonkę i Nine łączył zawsze serdeczny stosu* 
nek koleżeński. Miały do siebie zaufanie, opowia* 
dały i spowiadały sie przed sobą z wolu rzeczv. Mo* 
gły sobie wzajemnie powierzyć tajemnice swego ser* 
ca, wiedząc, że pozostaną one między nimi. Kobietę- 
muszą się zawsze przed kimś wypowiedzieć. Sa zbyt 
słabe, by największych tajników duszy nie powie* 
rzyć komuś w zaufaniu, w chwali, gdy odczuwają 
potrzebę ulżenia zbolałemu sercu.

Nina podała jej małe etui skórzane, w którym 
umieszczona bvła fotografia młodego męzczvzny. 
llonka przyglądała sie i r j długo, jakby chciała prze 
ową podobiznę wglądnąć w duszę człowieka patrza* 
cego z niej na nia.

— Przystojny, — młody — ładne ma oczy — 
interesuiąca głowa —1 cóż on robi?

— Skrzypek, ma własny zespół, gra obecnie 
w Nica. od przyszłego miesiąca ma egagement w ho* 
telu Adlon.

— Musi coś umieć, skoro się ram dostał.
— Ależ naturalnie. Pewnie już o n;m słyszała), 

Janosz Dartony.
— Ach — Ifonka była tym zdziwiona i ucie* 

szona.
Janosz Dartony należał no najpopularnieiszycl 

wirtuozów kawiarnianych, grających tylko w nai* 
przedniejszych lokalach, mogących sobie pozwolić 
na płacenie im wprost baiońskich sum. Wielu po* 
ważnych artystów marzących jeszcze ciągle o suk* 
cesach na estradach konertcwych nic zarabiało lek* 
iatni i koncertami na prowincji w ciągu roku tv!e, 
ile oni w jednym miesiącu. Za cen ętych dochodów, 
zrzekł' się artystycznych aspiracji.

Jarosz Dartnnv i owa słynna węgierska kapela’
— Nina. to byłoby przecież dla ciebie szczęście 

gdybwś została iero żona.
Nina uśmiechnęła się smętnie.
— Dla nas. emigrantów, wiele rzeczy iest iu~ 

szcześciem co w normalnych warunkach możeby r*i~ 
-aK fvło. Gdv rio kra-fyrzrie zastanawiam nad moim 
oołożemem. dochodzę do różnych wniosków. Raz 
któż gu ie poślubi? Biedną, nie posiadająca nic prócz
w ł i  kilku sul i e a  — Dartony iest miły. ładny
pełen temperamentu. — idealny kd£W>*ąejć. Ą]e Gr 
" a  w charakterze coś tak potwornie brutalnego 
obawiam się. żc to rr alb w  krótkim czasie zrowecl v < 
miłość, a wówczas pożycie z nim zmieniłoby sifi 
w mękę. Ile razy 'uż próbowałam zmienić sposób

r,. nr)f17Ip,a r>fa|raKp J;0 - róp.ro
wykorzenić. Janc>sz to prawdzivyy cygan. Nic iest 
w stanie inaczej myśleć, aniżeli myśli. A  ja go ko*

cham, dlatego cierpie przez to i obawiam się przy* 
szłcści z r.im. Jego miłość uszczęśliwa mnie, a mt* 
łosć moja ku niemu, zabija mi duszę.

— Nie rozumiem twego stanowiska. Musisz się 
przecież na coś zdecydować. Albo — albo. Fotrafis: 
z nim żyć. to pobierzcie się, w przeciwnym razie zrob 
z tą miłoś :ią szybki koniec.

Nina uśmiechnęła się znowu z dziwna iezyg< 
nacją. Szybki koniec — gdybym wreszcie potrą* 
fila zdecydować się — —

— Na co?
Honko, gdybyś wiedziała, jak trudna 

jest dla mnie ta d e cy z ja ------------
— Na co? spytała jeszcze raz.

Musimy sie szminkować, inaczei me zda* 
-vmy, odpowiedziała Nina urywaiąc prowadzony 
„cmat i łoskotem otwarła kasetę z kremami i pudrem.

— W eź więcej szóstego numeru, mówiła Ilor.’ 
ka, twa b!adość przebija nawet przez szminkę.

» r °  z nadmiaru szczęścia miłosnego, ironi* 
zowała.Nina, nacierając twarz brunatna maścią.

Gdy Tuj były przypudrowane i przebrane, go. 
'owe do zdjęcia, przeszły do kanytnyj aby .wkcw 
izystując wolny czas. spożyć jeszcze śniadame Za. 
;eły miejsca przy sjole. Po chwili przyniósł im kel. 
ner kawę.

—i Twój stosunek do niego, nie jest mi fasny, 
odezwała sie llonka. nie poimuie. dlaczego niQ chcesz 
skończyć z czymś, co zabija ci duszę. T y  go kochas- 
dobrze czy jesteś jednak pewna jego wzajemr ś c ?

Nina zastanowiła się.
(Giąg UaGzy najrtąpi)
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R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa ntezawodnie .RIGO* 
50 gr«>s/v Dmgeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków IMac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  dos/czętme 
JOK, |> uszek oryginalny. DintJeria 
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWA tępi deszc/ętnie ory- 
ginalhy płyn J 0 K> — Drogeria 
— S C H  A P S E N S O H N A —

Kraków, Plac Nowy.

Wytwórnia walizek teczek i torb
szkolnych M. S O 0 K r ak ó w, 

Grodzka 62.
Przeniesiona Wytwórnia Mebli tarl- 

cersltkh „SOllDI7E‘‘ na ul. Staro 
wiślr.a 83, — p leca : nowoczesne 
tapczany, fotele do spania, leniwce 
otom; ny. materace, ró/.ie łóżka 
pniowe. W ,  konanie solidne —
. Ceny umiarkowane,
Uprzejmie zaprasza „SO LlD lft*

M a S Z I  I\ k  I D O  r t l lĘ S A  
Z A P A L N I C A  I 
A U T O M A T Y C Z N E  

P R I f t l l N Y  m p ra u ia  facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
S Z L IF IE R N IA , St»A W ALNI A 
= =  ŻELAZA I METALI =====
M YSZKOW SKI
K W A K Ó W .  P I E T !  > L. »6.
I r/v nrzedt "zer' n leg'- pęT-sie -ta n-t if- 
■ i M i  l.-my 3->% RABATU.

Krawat zakupisz najtaniej w spe 
c jalm  ni Składzie Krawatów’ „Re- 
c«>rd Crawates“ r raków. Floriań­
ska 33. Tel. i43-i 8. Własna W y­
twórnia Hurt Detal. Fachowa na­
prawa starych krawatów.

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awiuki męskie, 
damskie i d iecm n e, oraz sukn.e 
na zamówię i a poleca Prjcow nla  
trykota y Felman Sw. Sebastia­
na 23 ('sklep frontowy)

Ł OROSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
Itdpnle tflho PFRi B“ RrzesiAskd I.

Cryi-zcztute uiirama 3-30 ,ł — sukni 2 zł.— 
Centrala WOLN1CA 8.

FU TRA  nowe, przeróbki i reperacje wyko. 
nuje Franciszek Z^jla, Kraków ul. To . 
połowa 4.

FU TK A  najkorzystniej poleca Horowitz — 
Starowiślna 26.

P R Z Y JM U JE M Y  szmatki na wyrób choin i 
ków, dywanów — Tkalnia. — K iicc.w  
Józefa 2. tel. 173—93. Przyjmujemy pers* 
kie dywany i kilimy do naprawy

istsaagj i*
M A T E R IA Ł Y  B IE I .S K IE  $
MĘ S KI E  I D A M SK IE NA 

DOGODNYCH W A R U N K A C H
ewentualnie z uszy-lem prze/, rem-'no- 
wanych kiawtów Ceny konkurencyjne.

S U K N A „ T E k S r V L ‘ ‘
Kraków , ul S ław kow ska  3.

T c.tfon  2  1 79.
itssas oesasstsflp sś96śi<5S3a°łi

K U PU JE, SPRZED A JE meble używam: sy­
pialnie, jadalnie, saloniki, urządzeń,a boi* 
rowe. Sklep okazyjny, Kraków, Mostowa 
dwa.

TA PC ZA N Y, otomany, fotele, łóżka pole* 
we poleca: Zakład Trpicerski Hammera 
Kraków, Starowiślna 44.

SREBRN E przedmioty reperuje i odnawia 
Wytwórnia „Herzog* Kraków, Berka Jo. 
selew.cza 2. Telefon 163*07

Pracownia Icawłecka LOll FILE Sie 
mlredikiego 6. Żurn< le modelo­
we. Wyk^iitne wykonanie.

obicia Meolowe, pr/.\b->ry tapicer- 
skie = najtaniej. F I S C H M A N,
Kraków, — Giod/ka 8. lei. 119 34.

Lustra Belgijskie, czeskie, gabih-ty 
s/klane, sz\ by szlifowane oraz 
oszklenia okien — poleca rm ce­
nach najmzs/ych, — U N G E R  — 
Kraków, Józefa 16. tel. 143 27.

Zagadkowa feifefa w Bwmi?
Zbmlnianj upozorowali satnolióistao sichitehta

Władze sado»v o Sledc/e i ak.izaly 
przęiiii" a ad/em sek ji z ^ ł i k  in- 
ż* i-ra architekta Zb gniewa G er 
o/.e w sk lego, z. i i i .  w War,sza wie 
pr/v ul Lwowskiej 8, którego 
dn. 29 uh. mię*:, znaleziono 
binecie nieżywi ir.

Wn-zartYjiwo przypnie /ano, iż 
architekt popełnił san ob ^ tw n ,  za­
żywa ja.c jak ie jś ’ niezna-i e > tru izny.

w
ga-

i  H  e lito  z n i ż k o  i u b i k u s z c w s !  T o r z y s t ó j c i e  w s z y s r y !

N a i n o ^ s z ^  k r a M

OBUSracfs !:lii H
o b c h o d z i  2 5 * L 8

i o w s k i  m & g e : ^ n

l  S!e»wiś!iia 11
E C I E  I S T M I E H I A

patrz str. 5 wewnątrz numeru.

CAKASOLE najnowsze wzory — knpłsz 
najtaniej w Wytwórni D YM , Krakowska 
39 parter. Reperacje, pokrycia wy-onuje 
szybko i solidnie.

F3. JOGAŁŁA czyśc’ chemicznie, far­
buje wszelką garderobę — najso­
lidniej i n .jtan ie j.  Kraków, D-*t- 
h w s k a  9 3, tel. 141-6-3, Grod/ka2.

Egzeme liszaje, zmarszczki, cle&ł,
plamy, chrostki, oparzenia, odp; 
rżenia, szorstkość, czet wonoś 
swędzenie, usuwa bezwględme, 
dz.ałajacy w szechstronne- „Krem 

re32neracyjny’ Magistei Grabowski 
Warszawa, 3 ł p > Maja 2 Tuba 
złotych 1.50, 3 00, pobranie: 3.50. 
Kraków, Drogeria MY*.O, W-.ślna 
Nr 6 Wilk s/, K a n ml c k a  14.

BIE LIZNĘ damską, męską, pościelową 
przyjmuje do szycia pracownia Felicji 
Kcmpler — Kraków, Stradom II  I £*

PR Z Y JM U JE  się szmatki do wyrób t dy< 
wm ów i kilimów. Najnowsze desenie, 
nader niskie ceny. Wytwórnia Kilimów, 
Starowiślna 49.

FI iTRO damskie okazyjnie sprzedam S1M* 
KO W SK I Kraków — Grodzka 33.

fT/N l sklep resztek blawątnych. Kapy, 
chodniki, Franki. Kraków, Krakowska 14 
pierwsze piętro.

U ŻYW A N E M EBLE sprzedasz — kup sz 
najkorzystniej u EBN FRA Wolnica 13 
Na żądanie zgłoszę się natychmiast Oka­

zyjnie mam do sprzedania Syp alnia czwo* 
rodzielna nowocztsna, kompletna, sypiał* 
nia i jadalnia nowoczesna w kolorze jed* 
-lakim.

N A U K A

TA N I PR A K TY C Z N Y  KU RS gotowania 
pieczenia, pran!a dla młodych osób po* 
leca „Ognisko Pracy“ Szkoła Zawodowa. 
Skwvin»ka Boczna 7. telefon 158*21. 
Pierwsza lekcja we czwartek 20 bm. o 8 
rano. Zniżki kolejowe dla dojeżdżają­
cych

KURS* SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (da w mej S/e wska I). 

tel. — 206 «8. P'Owa lżone przez 
fachowców. Prawo jazdy gw-aran 
towarie Wpisy codziennie.

FO R TEPIA N Y  -  PIA N IN A  „SOMMER* 
FELD A “ rdobyiy świat ‘ Reprezentacja ; 
W ŁADYSŁAW  B  O L O N S K I  K RA K Ó W  
ś w. A  n n y 3.

FO RTEPIA N Y Pianina stroi, naprawia, kon 
serwuje stroiciel Rom, Kr„kow, Bożegr.— 
G ała  10 -  Telefon 1 4 3 -7 9 .

TO RPED A  — Kraków, Starowiślna 83 
poleca wielki wybór Kapeluszy Okaz/j* 
nych jak Huckle—Habiga—Goepperta.

JU Z  N A D ESZŁY nowości w wełmch za­
granicznych i krajowych, na pulowery, 
sukn e i kost'umy po cenach najniższych 
tylko w Składzie Fabrycznym Horowitz, 
Grodzka 59.

A N G IELSK I, francuski, niemiecki, — po* 
jedyńczo, zbiorowo, doskonałą metody,--  
naitaniej. — Rzeszowska 3. m. 12*i

W P ISY  N A K U R SY  kroju, modelowania
i szycia, koncesjonowane przez Kurato­
rium dyplomowanej nauczycielki Horo­

witz Lannerowej. Nowoczesna metoda 
nauki: Krój modelowy. Osobny kurs
konfekcji dziecinnej. SwirlJectwo ukon* 
czenia kursu. Kraków, Karmelicka 46.

KU RSA  STE N O G R A FII biurowej i banko* 
wej oraz maszynopisma rozpoczynają s ę 
w najbliższych dniach pr.d kierownic­
twem Z O FII SC H O EN G U TO W N Y. 
W W . Sw, 8 tel 109—87 wpisy codz'enuie 
od godz. 9 do 8, opłaty minimalne.

Angielski, fran.-uski. niemiecki, — 
metodą Ansona Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

DOM  SW ETRÓ W  O SłR O W JE C K IC H  
Kraków Krakowska 12 Poleca- w wiel* 
kim wyborze śwetry damskie, męskie i 
dz ecinne Najnowsze modele. Ceny 50% 
zniżone.

W O L N E  P C 5 A D Y

PO SZ U K U JE  się panienki do nauki kili*
mów artystycznych za wynagrodzeniem. 
Kraków Starowiślna 49.

Udziel ino też pozwolenia na pocho­
wanie zwłok.

Obecnie przeprowadzona *ekcja  
zwłok ustaliła, i z Leż. G erszew ski 
został zasti zelony. Pone wa ż  krwa 
wierne bvło sŁ b c ,  p<istiz«iłu g b w y  
początkowo nie z. u w donn.

Tajr-mnicza, niezwykle sprytnie 
uplanowana zbrodnia jest przed­
miotem szczegółowego śledztwa.

h r\tycznego dnia pr/.ed połud­
niem inż. Gierszewski j r-ebyw ał 
w swym gabinecie, do któ-ego 
drzwi, prowadzą wprost z przed 
pokoju. Ku bma, w której bvła 
służąca, znajduie się w znacznej 
o lległos-u od gabinttu.

O godz. 2 ej pop. podano obiad. 
Służąca zapukała do drzwi gabi­
netu, lecz nikt nie odpowiadał. 
Drzwi były zamknięte. Kiedy w ez- 
wanyślusaiz drzwi otworzył, zna­
leziono inz\ niera, siedzącego bez 
życia vr fotelu z.n b.urkiem.

Sznur siu-haw ki telefonicznej był 
przecięty. Chociaż drzwi, piowa- 
dzące ci i gabinetu, zam knęte były 
na klucz, klucza nie znalrz cno. 
Wy rafinowani mordercy upozoro­
wali po zbrodni samobójstwo.

W i e ś c i  t  P o l s k i

ŁÓD2.. Na niedzielę dn. 9 bm zwołany 
został do Łodzi ogólno*krajowy zjazd wy» 
nalazców polskich Zjazd zajmie się spra» 
wami wystawy wzorów i wynalazków pol­
skich. Ponadto zjazd omówił sprawę urza* 
dzenia własnego instytutu doświadczalnego 
i techiiicznego.

Lwów. Żydowska Partia Ludowa, ł. sit. 
foIkiści“ postanowili zająć takie stanowis* 

ko w sprawie udziału w wyborach do Izb 
Ustawodawczych, jakie zajma socjaliści i 
ludowcy.

POZN AŃ . X V  skolei zjazd delegatów 
Wielkopolskiego Związku Młodzieży Wlej* 

| sklej odbędzie się w Poznaniu w dniu 5U 
j października br. Na zjeździe wygłosi refe­

rat prez. hon. W  Z. M. W„ p. Stanisław 
Mikołajczyk.

W ARSZA WA. Po dłuższej przerwie Sto 
łeczny Klub Demokratyczny rozpoczyn; 
pierwszym zebraniem w dniu 7 bm. inau* 
gurację sezonu jesiennego. Przemawiać bę» 
dą na temat aktualnych spraw zagranica* 
nych i wewnętrznych prof. Michałowice I 
redaktor Rzymowski.

Wydana przez Centralną Komisję Zwiąi 
ków Zawodowych w Polsce odezwa stwier­
dza, że Klasowe Związki Zawodowe w 
Polsce liczą dzisiaj ponad 350.000 zorgan^* 
zowanych robotników i pracowników.

„SYG N A ŁY" są niezależnym pismem de­
mokratycznym;

„SYG N A ŁY" poruszają wszystkie aktual* 
ne zagadnienia życia współczesnego; 

„SYG N A ŁY" walczą o demokrację, o no* 
wy ład i nową kulturę; 

w „SYGN A ŁA CH " współpracują najwybit* 
n :cjsi pisarze polscy;

„SYG N A ŁY" są najtańszym pismem spor 
łecznoditcrackim w Polsce.

W  prenumeracie rocznej cena jednego 
egzemplarza wynosi tylko 29 gr.

Egzemplarze okazowe wysyłamy na t.p  
danie.

Prenumerata roczna 7 zł, półroczna 4 zł, 
kwartalna 2 zł. Konto w P.K.O. nr. 503 400, 
Pocztowe konto rozrachunkowe nr. 1.

Adres redakcji j  administracji: Lwów, 
ITaukp Bosaka 12.
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